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TAD EU SZ B E A JE R S K I

Profesorowi Janowi Safarewiczowi w 70 rocznicę urodzin

POLSKIE ZDANIA Z PODMIOTEM BEZOKOLICZNIKOW YM 
I ORZECZNIKIEM RZECZOWNIKOWYM

Zdania z podmiotem w  postaci bezokolicznika nie są dotychczas w y­
starczająco opracowane. W pracach poświęconych składni, np. Grusz­
czyńskiego, Krasnowolskiego, Łosia i Klemensiewiczał, oraż w  grama­
tykach ogólnych, np. Szobera, Steina i Zawilińskiego, Lehra-Spławiń-
skiego i Kubińskiego, Klemensiewicza 2 itd., są o tym typie zdań tylko
krótkie wzmianki poparte kilkoma zaledwie przykładami. Niewiele też 
można się o nich dowiedzieć z różnych artykułów omawiających te zda-

1 Nauka o zdaniu zawierająca rozb iór zdania pojedynczego, złożonego i  okresu 
oraz praw ideł szyku ułożona  [...] przez S. Gruszczyńskiego, dra fil., naucz. wyż. 
przy szkole realnej w Poznaniu. Poznań 1861. W  rozdziałkach O podm iocie
i O orzeczn iku  (s. 3 n.) zanotował autor 3 typy takich zdań: K szta łcić w sobie
jedną władzę z zaniedbaniem innych, jest błędem., M iło  (je s t) co um ieć, i Dać co, 
jest odjąć sobie, a ku używaniu podawać drugiem u, (z G órnickiego), w ięc  z orzecz­
nikiem rzeczownikowym , przysłów kow ym  i bezokoliczn ikowym . —  A. K rasnow ol- 
ski (System atyczna składnia języka polskiego. W yd. drugie poprawione. W a r­
szawa 1909) w yróżn ia  te same 3 typy zdań z podm iotem  bezokoliczn ikow ym  (s. 15, 
39, 41). —  J. Łoś (Składnia. W : Gram atyka języka polskiego. K ra ków  1923 —  
tzw. „p ięcioraczk i” ) uważa, że bezokoliczn ik jest podm iotem  w  zdaniach a) Jest 
(nie ma) czego żałować., N ie  ma się czego m artw ić., N ie  było co rzec., b) Dobrze  
m i (jes t) tu siedzieć., Wstyd m i (je s t) pow iedzieć, (także zdania z trzeba, czas, 
żal, strach, n ie sposób, pora, można), c) Należy to zrobić., Pozosta je  m i odejść,, 
Godzi się zapłacić., Wypada zostać., Opłaci się iść. itp. oraz d) Tak ją zagrabić, 
dotknąć ją zbrojną  ręką byłoby ją zabić. (s. 351 n.). —  Z. K lem ensiew icz (Skład­
nia opisowa współczesnej polszczyzny ku ltura lne j. K raków  1937 s. 100: Zarys 
składni polskiej. W yd. 2. W arszaw a 1957 s. 32 n. przy om awianiu podm iotu i s. 
34 n. przy spraw ie orzeczenia) w yróżn ił typy zdań: a) Czytać jest pożytecznie. 
( =  czytanie jest pożyteczne), Żałować było za .późno. ( =  żałow an ie było za późne), 
b) P o  co było okłamywać samego siebie?, M n ie  tu  ani żyć, ani um ierać!, c) Okła­
mywać nie należy., G odzi się prawdę mówić., Wypada iść., N ie  przysto i tchórzyć., 
także osobno d) Tędy w olno chodzić., Czy w olno nam  będzie odejść? i e) Dotknąć 
ją  zbrojną  ręką byłoby ją  zabić., D o ciebie m ów ić  —  to rzucać groch  o ścianę. Te  
same typy zanotował w  Studiach syntaktycznych  (W rocław — W arszaw a— K raków  
1967 s. 35, 38 n.).

2 S. S z o b e r .  Gram atyka języka polskiego. W yd. drugie zm ienione i uzu­
pełnione. L w ó w — W arszaw a 1923. N a  s . .  318 te same typy zdań, co u Gruszczyń­
skiego i u Krasnowolskiego, tzn. z orzecznikiem  w  postaci rzeczownika, przysłów ka
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nia okazjonalnie 3. Nawet w  książkach E. Lotk i4 i L. ftehaćka 5, poświę­
conych w  całości funkcjom składniowym polskiego bezokolicznika, in­
formacje dotyczące zdań z bezokolicznikiem w funkcji podmiotu nie 
wystarczają, gdy się chce je wykorzystać przy analizie materiału spoty­
kanego w tekstach, zwłaszcza w tekstach staropolskich. Chcę więc tutaj 
wypełnić istniejącą lukę przynajmniej w części: omówić zdania z pod­
miotem w postaci bezokolicznika i z orzecznikiem w postaci rzeczow­
nika; biorę też pod uwagę orzecznik w postaci zaimków rzeczownych 
nic, co, co to, coś, cóż, to i wszystko. Opieram się na materiale dzisiej­
szym pisanym i mówionym oraz na materiale staropolskim; nie zajmuję 
się materiałem gwarowym. Staram się o wypowiedź jak najkrótszą, 
podaję jednak spory wybór materiału, bo w pracach dotyczących składni 
obszerna dokumentacja jest konieczna.

Pomijam takie struktury podobne, w których bezokolicznik nie jest 
podmiotem lub rzeczownik orzecznikiem.

I. O R Z E C Z N IK  W  FO RM IE  N A R ZĘ D N 1K A

1. Najliczniejszą grupę stanowią tu zapisy z łącznikiem w postaci 
słowa posiłkowego być. Pozostaje on w składni z g o d y  z p o d m i o ­
t e m,  ma więc formę 3. sing. neutrius. Szyk bywa różny: podmiot może 
stać na początku lub na końcu struktury, orzecznik na pierwszym, dru­
gim lub trzecim miejscu, łącznik na pierwszym lub drugim, zawsze przed 
orzecznikiem. Struktury są wyraźnie dwuczłonowe: bezokolicznik jest 
zawsze podmiotem, rzeczownik lub zaimek rzeczowny zawsze orzeczni­
kiem. Podaję spory wybór przykładów, bo chcę pokazać, jakie orzeczniki 
są najczęściej używane. Staram się przy tym układać te orzeczniki 
w  jakieś grupy semantyczne.

i bezokolicznika. —  I. S t e i n ,  R. Z a w  i 1 i ń s k i. Gram atyka języka polskiego dla
szkól powszechnych i średnich. W yd. szóste bez zm iany podług w ydania czwartego. 
W arszaw a 1928. N a  s. 162 ty lko zdanie C ierp ieć dla Boga jest cnotą, (z Brodziń­
skiego). —  T. L e h r - S p l a w i ń s k i ,  R. K u b i ń s k i .  Gram atyka języka p o l­
skiego, podręczn ik  dla wszystkich  [...]. W yd. 6. W rocław  1952. Tu  także tylko jeclno 
zdanie : Czasem zginąć jest łatw iej, a żyć trudn ie j. —  Z. K l e m e n s i e w i c z .  G ra ­
matyka współczesnej polszczyzny ku ltu ra ln e j w zarysie. Wyd. 3. W rocław — W ar­
szawa 1947. Na s. 144 i 146 powtórzone zdanie ze Składni i Zarysu, ale bez zdania 
z orzecznikiem  bezokoliczn ikowym . —  Jak w idać, n iew ie le  tego.

3 Np. w  pracy K . K allas O zdaniach typu  Czas to pieniądz, 2yć to pra­
cować (,.Zeszyty N aukow e U M K  w  Toruniu. Nauki Hum.-Społ.”  1970 z. 38. F ilo ­
logia polska 8 s. 13-25).

4 Fu nkc je  syntaktyczne bezokolicznika w gwarach zachodniocieszyńskich  
(Stud ium  na tle  porów naw czym ). W rocław — W arszaw a— K raków  1964. P A N  Oddział 
w  K rakow ie. Prace K om is ji Językoznawstwa. N r  4.

3 Sém antika a syntax in fin itiv u  v soucasném polském  jazy ce. Praha 1966. 
Acta  Un iversitatis Carolinae. Ph ilo logica . Monographia X.
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(1) Jest rzeczą wzruszającą śledzić walkę, którą toczyła em igracja polska 
o zachowanie .pełnego ludzkiego człow ieczeństwa. W ańkW pA m  235. —  (2) byłoby 
rzeczą niewłaściwą zabierać się z Rzym u nie czekając na odpow iedź monsiignora 
Rigaud. Niewłaściwą, bo lekceważącą. Breza 154. —  (3) Jest rzeczą powszędy n ie ­
słychaną stawiać opór uchwałom  sejm owym , ku zn iewadze m ajestatu k ró lew ­
skiego. W. Zakrzewski (SJP s.v. powszędy). —  (4) Zaczął od tego, że jest rzeczą 
śmieszną przypuszczać, by nam było wolno szanować uczonych katolickich. Breza 
148. —  (5) Byłoby  zatem rzeczą naiwną łudzić się, że dostanę Pana w  ten sposób. 
K ork  142. —  (6) Trudną rzeczą jest zbadać, jak i zasób wyobrażeń i pojęć o rze­
czywistości ktoś posiada [,..]. Szuman 24. —  (7) Cóż? [...1 błądzić —  jest rzeczą 
ludzką. K . Brandys (SJP rzecz). —  (8) Męską jest rzeczą cierp ieć, nie narzekać. 
M. Czajkowski (SJP rzecz). —  (9) Rzeczą honoru  p raw ie  ówczesnego studenta 
było —  posiadać już to miecz, już to łuk czy w łóczn ię, ju ż też jaką rusznicę lub 
przynajm niej nóż dobry. Ptaśnik (SJP rzecz). — (JO) nie pańską jest rzeczą uczyć 
mnie, co czynić powinnam. Urbanowska (SJP rzecz). —  (11) Tw oją  rzeczą jest 
dociekać, co m yśleli średniowieczni uczeni [...]. P et 71. —  (12) M o ją  rzeczą jest 
ustalić [...] czy on w  ogóle zdolny jest do morderstwa... Taras 20. —  (13) Pa trza j- 
że! Dawniej siedzieć w  krym inale było czymś najgorszym , to była hańba. A  dziś... 
B. —  (14) N iech kto powie, że nie było robotą patriotyczną podnosić zwątlone du­
sze kobiet opuszczonych przez ludzi walczących za nas w  A n g lii i na św iecie. 
B ratny I 82. —  (15) Porw ać podstępem z obozu Pum y obu białych było sprawą 
niemożliwą. W ernSz 238. —  (16) N ie  było sprawą prostą zm niejszyć autorytet kapła­
nów boga Ra. Głow. 79. —  (16a) norm alnym  odruchem zdrow ego człow ieka, którego 
chcą ubrać w  ten spór, jest uciekać. Breza 48. —  (17) Pierw szym  odruchem  było — 
uciekać. K ork  127. —  (18) O ptym alnym  rozw iązaniem  byłoby  chyba um ów ić się 
z kolejnym  kierowcą PK S-u , by po raz w tó ry  tak trzepnął w  budynek, żeby już 
A D M  nie m iał czego podpierać. „K u lisy ” 10X71  s. 8. —  (19) Rozsądnym posunię­
ciem  w  naszej sytuacji byłoby zbagatelizować całą sprawę. B. —  (20) Jedyną na 
to radą byłoby skręcić jak na jda lej na zachód; S ienkW pp 92. —  (21) G dy to uczyni, 
zrozumieją, że jedynym  dla nich ra tunkiem  jest poddać się. Ib. 82. —  (22) Jedy­
nym w yjściem  było zamknąć posiedzenie. B. —  (23) N ajlepszym  lekarstw em  na 
gniew  jest poczekać. Seneka. —  (24) Pierw szym  w arunkiem  powodzenia u takich 
pań jest m ieć co  najm niej W artburga. B. —  (25) Pra gn ien iem  m o im  [...] było 
znaleźć się na każdym  ich szczycie, przynajm niej drogą łatwą. Jaw  299. ' —  (26), 
Utrzymać małą gw iazdę za taką przezroczystą p łytą było osiągnięciem  p rzypom i­
nającym baśnie kosmiczne. Pet 93. —  (27) Zadaniem  nadto W osińskiego było od ­
w rócić  uwagę Prusaków  i dopiero na drugi dzień podążyć przez W rzosow ę do 
Olsztyna. Gąs I  125. —  (28) Obow iązkiem  człow ieka jest b ron ić  życia, i byłoby 
szaleństwem, a nawet grzechem  narażać je  —  dla czego? SienkW pp 134. —  (29) 
Pierw szym  obow iązkiem  jest nie w ierzyć, zaprzeczyć, sprzeciw ić się. Hen 16. —
(30) Szczytem szczęścia było m ieć  u siebie Francuza i gościć  go. Gąs I 17. —  (31) 
Marzeniem  jego było polow ać na w ie lk ie  zw ierzęta  w  A fryce  środkow ej; S ienkW pp 
14. —  (32) zarozum ialstw em  jest przypuszczać, że p ieniądze te są ekw iw alentem  
je j [ =  żony] wdzięków , nie zaś m ozolnej pracy „K u lisy ”  10 V  70 s. 8. —  (33) Teraz 
am bicją najwyższą było pokonać w łasny upór, zrezygnować przelotn ie z am bicji, 
byle zdobyć pieniądze na now y start. B ratny I 17. —  (34) Staś przekonał małą, że 
ciągnąć go [ =  Kalego ] z sobą dłużej [...] byłoby z ich strony sam olubstw em. 
SienkW pp 384. —  (35) D awniej pan urzędnik w stydził się kupować chleb czy 
mięso, a dziś nie jest żadnym wstydem chodzić z torbą po sklepach. B. —  (36) 
jakąż ulgą byłoby  na dodatek do tego krzyku zerw ać się i zabrać z tego m iejsca
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Breza 172. —  (37) S iedzieć z założonym i rękam i w  pokoju albo błąkać się po 
plieście, k tóre straciło cały swój kolor i smak, byłoby nie do zniesienia. Byłoby  
m ęczarnią. Ib. 178., —  (38) Bo łudzić bliźnich jest nie ty lko okrucieństw em , jest 
grzechem . Ib. 188. —  (39) Byłoby niegrzecznością nie czekać, Ib. 119. —  (40) W yjść 
teraz będzie grubym  nietaktem . B. —  (41) Do portu Calais wpłynąć było n iepodo­
bieństwem, bo tegoż ranka przy wejściu  do portu rozbił się okręt. J. Słowacki (SJP 
niepodobieństw o ). —  (42) N iepodobieństw em  było teraz się o tym  przekonać. 
W ernSz 288. —  (43) Byłoby szaleństwem pchać się tam w  b iały dzień. A rot 196. —
(44) Absurdem  było także kłócić  się z nim, jak  byłoby kłócić się z listonoszem, że 
w iadom ości w  liście, który przyniósł, są złe. Breza 172. —  (45) Nonsensem było 
myśleć, że coś się m oże jeszcze zm ienić. Ib. 209. —  (46) Za lada przew inienie 
palnąć komu pięćdziesiąt k ijów  było u niego ledw ie  nie igraszką. W. Łoziński 
(SJP palnąć).

Rzadko spotyka się zapisy z łącznikiem sta(wa)ć się 6:

(47) „Spotykać  statek” stało się codziennym  rytuałem . W ańkW pAm  192. —  (48) 
Urządzać m ieszkanie stawało się je j  obsesją. B. —  (49) M o im  ideałem staje się 
teraz nic nie rob ić  i m ieć  pieniądze. B.

Rzadko też występują łączniki zda(wa)ć się i wyda(wa)ć s ię7:

(50) Zw ażyw szy  zacność tego pisma, zdało m i się pożyteczną rzeczą podać je 
w  przekładzie. L. Siem ieński (SJP zdać się). —  (51) W yrzec się je j, stracić ją, nie 
zobaczyć w ięce j wydawało mu się niepodobieństw em . S ienkiew icz (SJP niepodo­
bieństw o). —  (52) A le  czułem się cały tak prom ieniejący szczęściem, że wydało mi 
się czymś n iem ożliw ym  zaprezentować się w  tym  stanie niewesołym  ludziom  za­
m ieszkującym  ów  pensjonat. Czymś niedelikatnym  w  stosunku do nich i czymś 
lekkom yślnym  w  stosunku do moich starań [...] B reza 84.

2. Wyjątkowe są zapisy z łącznikami było to i to:

(53) W prędce uznała, że było to zuchwałą naiwnością brać się do pedagogii. 
M. Dąbrowska (SJP to, s. 166). —  (54) Byłoby to dziecinadą  z m ej strony nie 
posłużyć się tym i środkami [...]. W ańkW est 11. —  (55) Najskuteczniejszym  sposobem  
na chuligana to stłuc go tak, żeby sam spróbował, jak  smakuje bicie. B.

3. Wyjątkiem jest również zdanie bezłącznikowe:

(56) Hasłem je j [ =  śm ierci]: „giń, kto ż y w !”  Pragn ien iem  je j :  burzyć, roz­
trącać, rozrzucać  k rystalizację ciał. T o  je j obowiązek, je j w ydzia ł pracy. Jasn I I  55.

Jak widać, wszystkie zapisy pochodzą z X IX  i X X  w. Najstarszy — 
z, listu J. Słowackiego 8.

6 N ie  spotyka się tu  łącznika zostać używanego przy orzeczniku rzeczowniko­
w ym  określa jącym  podm iot rzeczow n ikow y (por. Janek został inżynierem ).

7 W arto by w reszcie ustalić listę tych „m odalnych”  łączników. Czasowniki 
modalne z łącznikam i w  form ie  bezokoliczn ika są tu m ożliw e: Zam knąć zebranie 
m o g ł o  być jedynym  w yjściem ., Rozm aw iać z tobą wcale n ie m u s i a ł o  być dla 
niego przyjem nością . Także czasowniki fazow e: Siedzieć bezczynnie z a c z y n a ł o  
być (stawać s ię) dla n iego czymś nie na jbardzie j przyjem nym .

8 Z. K lem ensiew icz badał historię orzecznika w  pracy Orzeczn ik  przy form ie  
osobow ej słowa być („P race  F ilo log iczne” T. 11:1927 s. 123 nn.). W  Gramatyce
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II. O R ZE C ZN IK  W  F O R M IE  M IA N O W N IK A

1. Z ŁĄCZNIKIEM  CZASOWNIKOWYM

Najczęściej występującym łącznikiem jest słowo być w  k o n g r u e n -  
c j i  z o r z e c z n i k i e m ,  więc w  formie 3. os. sing. różnych rodzajów 
gramatycznych. Rzadko, i tylko w  zapisach staropolskich, pojawiają się 
łączniki widzi(ało) się i zda(lo) się (ten ostatni raz z przyimkiem za w  za­
pisie 22). Szyk poszczególnych członów tej konstrukcji jest trojaki: 1) 
Inf. +  być +  Nom., 2) Nom. +  być +  Inf. i 3) być +  Nom. +  Inf. 
w jedynym, ostatnim zapisie. Wybrane przykłady cytuję według szyku, 
a w  obrębie każdej z grup najpierw zapisy z orzecznikiem rzecz określo­
nym przydawkami, później inne. Wyrażenie co to uważam za orzecznik 
w  postaci zaimka rzeczownego wsparty partykułą to (nie należy ona do 
łącznika).

(1) Cudzą się sławą zdobić jest rzecz niepoczciw a. R ej 38. —  (2) Podobać się 
niektórym, rzecz jest podobna, w ie lom  trudna, wszystkim  niepodobna. Bardziński 
(koniec X V I I  w., L  s.v. podobny, s. 233). —  (3) Urągać się z n iew iadom ości cudzej, 
rzecz jest nieludzka. IK ras 86. —  (4) D ojść  do stu dwudziestu [lat] n ie jest u nich 
rzecz nadzwyczajna. Ib. 104. —  (5) Tłom aczyć w dzięk  pieśni Anakreon tow ych oby­
w atelom  wyspy Nipu, byłaby rzecz trudna  i niewczesna, [...]. Ib. 111. —  (6) Taić, 
co m am y w  sercu, i łudzić drugich pow ierzchownością fałszyw ą, rzecz jest n ie ­
godna nie tylko prawego człow ieka, ale stworzenia, które m yślić umie. Ib. 126. —
(7) O fiarow ać się na w ieczne usługi, n ie być odm ów ionym , zyskać rękę i serce ko­
chanej Julianny, dzieło było jednego tygodnia. Ib. 157. —  (8) Rozłożyć  podatki na 
wszystkie stany tam jest niepodobieństw o, gdzie jeden stan może arb itraln ie cie­
m iężyć drugie. Staszic (SJP arb itra ln ie ).

(9) nie tak sromotna rzecz jest n ieślachcicew i nie czynić spraw  poczciwych 
jako ślachcicewi, [...]. Górn 35. —  (10) a ślachcicew i nieprzystojna  rzecz sie w idzi 
nie przyść acz nic ku temu kresu, ku któremu przyszedł jego  przodek. Ib. 35. —
(11) ale to prze dawność nie może przyść do naszej pew nej w iadomości, ani m i 
sie w idzi rzecz potrzebna  teraz to rozbierać. Ib. 67. —  (12) Jakoż w praw dzie  rzecz

historycznej języka polskiego  trzech autorów (Z. K lem ensiew icz, T. Lehr-Sp ła- 
w iński i S. Urbańczyk) tak streścił w yn ik i swoich badań nad orzeczn ik iem  rze- 
czownym  i przym iotno-rzeczownym : „W  dziejach orzecznika można [...] w yod ­
rębnić trzy epoki. P ierw sza epoka przew ażn ie panującego M [iańow nika], to w. 
X IV  i X V  i zapewne dawniej, k iedy orzecznik rzeczow ny już w ystępu je spora­
dycznie w  N [arzędn iku ] obok panującego M [ianow nika], natomiast orzecznik rze- 
czpwno-przym iotny praw ie  bez w yjątku  w yraża  się w  M. Druga epoka wahania, 
mieszania M  i N  w  różnym  stopniu w  różnych typach, to w iek i X V I, X V I I  i X V II I .  
W  zakresie orzecznika rzeczownego i przym iotno-rzeczow nego wzrasta przew aga 
N, w  orzeczniku przym iotnym  tra fia  się rzadko N. Trzec ia  epoka to w iek i X IX  
i X X :  w  orzeczniku rzeczownym  i przym iotno-rzeczow nym  panuje N. W  orzecz­
niku przym iotnym  olbrzym ią przewagę, która stanowi podstawę normy, ma M .” 
(cyt. według wydania z r. 1955, s. 404). Badał orzecznik przy podm iotach rzeczow ­
nikowych i zaim kowych. P rzy  podm iocie bezokoliczn ikowym  jest, jak  w idać w  
moim  materiale, nieco inaczej. ,
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jest barzo niebezpieczna w ykroczyć z rozkazania pańskiego, [...]. Ib. 130. —  (13) 
Co się [Szw edów ] nastrzelało, w iedzieć nie m ogliśm y w iele, bez których niepodob­
na rzecz była im zostać, bośmy m il dw ie na nich w isieli, [...]. Pocz 32. —  (14) 
W tem  drugie chorągw ie nastąpiły tym że m iejscem, bo inędy [nastąpić] niemożna  
rzecz była, [...]. Ib. 52. —  (15) Uczciwsza  p rzyjacie la  rzecz jest m ieć  z każdego. 
Frm  31 —  (16) „tu  u nas niemasz żadnej sromoty i nie rzecz jest wstydzić się za 
sw oje własne członki, które P. Bóg s tw orzył” . Pasek 17. —  (17) Chwalebna rzecz 
jest nagradzać zasługi. K rasick i (Krasn 41). —  (18) Niełatw a rzecz była go od­
szukać, [...]. Gąs I 353. —  (19) Inna rzecz była czytać w  Port-Saidzie o traperach 
am erykańskich zabija jących na D alekim  zachodzie tuzinam i czerwonoskórych In ­
dian, a inna dokonać tego osobiście i w idzieć żywych przed chw ilą ludzi chrapią­
cych w  drgawkach wśród kałuż krw i. SienkW pp 170. —  (20) a najm ilsza  i praw ie 
jedyna zabawa m oja  była uczęszczać do miłego, a teraz jeszcze szacowniejszego 
lasku. IK ras  24. —  (21) Funkcja  m oja  była spisywać dokładne sumaryusze doku­
m entów  [...] ; czytać je  w  izb ie do eksplikacyi, na konferencye z pryncypałem  cho ­
d zić ; pap iery na ratusz nosić, a czasem do stancyi flaszki. Ib. 54. —  (22) Bo mu 
sie zda za lekkość dać przew ieść [p raw o] na sobie, a nie baczy ciężkości, gdy po 
mieszku skrobie [chodzi tu o pieniaczy]. R e j 189. —  (23) K aran ie  zaś było za eksce­
sy już nie ścinać ani rozstrzelać, ale za nogi u konia uwiązawszy, włóczyć po m aj­
danie, [...]. Pasek 13. —  (24) W praw dzie bardzo pożytecznie i według zdrowego roz­
sądku byłoby słuchać rad ludzi starszych i doświadczonych, a le w edług mnie, to 
cały u rok  m łodości jest w łaśnie iść za swoim  przekonaniem . „Lam us” r. 1910 (SJP 

pożytecznie). —  (25) W  Port-Sa idzie czytyw ał [...] o polowaniach na lw y, ale co in ­
nego było oglądać obrazki w  książkach, a co innego stanąć oko w  oko z potworem , 
[...]. S ienkW pp 162. —  (26) Patrzże  każdy, [...] co to jest przy piecu dziatki doma cho ­
wać. R ej Zw ierciad ło. —  (27) bo nikt nie w ie  lep iej ode mnie, co to jest zostać 
sierotą. M ick iew icz (Kallas 20). —  (28) Dziś trudno sobie wyobrazić, co to było 
daw niej u rodzić się nieślubnym dzieckiem . B. <

(29) W iem , że n ie byłaby zbyt trudna sprawa dojść z nim do porozumienia. B.

W zapisach z bezokolicznikiem wysuniętym na początek konstrukcji 
zwraca uwagę częste oddzielanie tego bezokolicznika od reszty przecin­
kiem (zap. 2, 3, 5, 6 i 7). Ma to miejsce w wypadkach, gdy trzeciooso- 
bowa forma słowa być stoi między rzeczownikiem w  nominatiwie i jego 
bezpośrednim określeniem. Nie wygląda to na przypadek, na błąd in­
terpunkcyjny. W odczuciu autorów tych wypowiedzeń (drukarzy?) bez­
okolicznik z określeniami mógł być uważany za konstrukcję „samodziel­
ną” stojącą poza zdaniem. Zapisy typu Urągać się z niewiadomości cu­
dzej, rzecz jest nieludzka (zap. 3) należy chyba tłumaczyć nie przez 
Urągać się z niewiadomości cudzej jest rzeczą nieludzką, lecz przez 
Urągać się z niewiadomości cudzej, ta  r z e c z  jest nieludzka. Rozwinię­
ty bezokolicznik pełni w tych wypowiedziach najprawdopodobniej funkcję 
„samodzielnego bezokolicznika nawiązującego” (samostatnÿ infinitiv na- 
vozovaci)9 ; można by go nazwać bezokolicznikowym podmiotem poza-

9 Tłum aczenie tego czeskiego term inu przyjąłem  od Lotk i (jw . s. 90). W  oma­
w ianym  tutaj wypadku w idać jeden z typów  tego „sam odzielnego bezokolicznika 

naw iązu jącego” .
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zdaniowym. Wszystkie inne zapisy tej grupy przedstawiają zdania z bez­
okolicznikiem w  funkcji podmiotu (wewnątrzzdaniowego) i z rzeczow­
nikiem w nominatiwie w funkcji orzecznika.

W zapisach z mianownikiem na początku konstrukcji nie spotyka się 
oddzielania bezokolicznika znakami przestankowymi. Jednakże i w tego 
rodzaju konstrukcjach nie zawsze jesteśmy pewni podmiotowości bez­
okolicznika. Np. w zapisie (20) a najmilsza i prawie jedyna zabawa 
moja [=  moje zajęcie] była uczęszczać do [...] lasku rozwinięty bezoko­
licznik można by uznać nie za podmiot, lecz za orzecznik, bo może odpo­
wiadać na pytanie Jaka była najmilsza i prawie jedyna moja zabawa?, 
które jest przecież pytaniem o orzecznik. Tak samo można rozumieć 
zapis (23) Karanie zaś było za ekscesy już nie ścinać ani rozstrzelać, ale 
[...] włóczyć po majdanie (Jakie było karanie za ekscesy?) itp.

Podmiotowość bezokolicznika nie jest też zbyt pewna w zdaniu (29) 
nie byłaby zbyt trudna spraioa dojść z nim do porozumienia, z łączni­
kiem wysuniętym na przód konstrukcji. Można je przecież rozumieć: 
Sprawa dojścia z nim do porozumienia nie byłaby zbyt trudna; bezoko­
licznik z dopełnieniami pełniłby funkcję przydawki przy rzeczowniku 
sprawa.

Trudny problem stanowią tu jeszcze zapisy z mianownikiem rze­
czowników takich jak błogość, rozkosz, przyjemność, męka itp. (np. 
Przyjemność była na nią patrzeć), wstyd, hańba itp. (np. Wstyd byłby 
coś podobnego zrobić), grzech, nie nowina, szkoda, potrzeba i stp. po- 
trzebizna (np. Grzech byłby nie skorzystać z okazji) oraz z rzeczowni­
kiem czas (Czas był już jechać) i innymi. Konstrukcji tych nie anali­
zuję w tym artykule.

Omówione tu struktury są właściwe językowi staropolskiemu. W  ję­
zyku dzisiejszym orzeczniki mianownikowe występują w zasadzie tylko 
w postaci wyrażeń zaimkowych co innego (zap. 25) i co to (zap. 27 i 28) ; 
inne są rzadkie (niełatwa rzecz i inna rzecz w zap. 18 i 19, cały urok 
młodości w zap. 24).

2. Z ŁĄCZNIK IEM  CZASOWNIKOWYM I PAR TYK U ŁĄ  (ZAIM KIEM ) TO

Łącznikowy czasownik być i rzadki stp. zdać się pozostają w kon- 
gruencji z rzeczownikiem stojącym w  mianowniku.

Struktury nie przedstawiają jednolitego typu. Podzielić je trzeba na 
dwie grupy: 1) z wyrazem to po trzecioosobowej formie łącznika czasow­
nikowego i 2) z wyrazem to przed tą formą.

1) Zapisów z szykiem jest to, byl(-a, -o ) to itd, znalazłem zaledwie 5:

(1) m ów ić z prędka a nierozm yślnie o rzeczy tak iej nie jest to leda co. G órn  
33. —  (2) A  przeto uczyć tego, czego człow iek umieć nie może, jest to  —  praw i —  
robota daremna. Ib. 103. —  (3) N ie  pójść  z nią na koncert byłby to przejaw  braku
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zainteresowania dla sztuki. Tv. —  (4) Byłaby to czarna niewdzięczność z tw o je j 
strony nie podziękow ać mu choćby telefoniczn ie. B. —  (5) B y l to jego stały zwy­
czaj jeść śniadanie na stojąco. B.

Struktury takie nie są zbyt przejrzyste. Przyczyna tkwi w  niejas­
ności funkcji wyrazu to. Połączenia jest to itp. można uważać za łącz­
niki w  postaci „zbitki formy osobowej słowa posiłkowego być i party­
kuły to z odcieniem definicyjnym” , ale i funkcja wskazująca wyrazu to 
jest tu jeszcze dość żywa. Gdyby bezokolicznik był w tych konstrukcjach 
oddzielony od reszty zawieszeniem intonacji (na piśmie jakiś znak, np. 
przecinek lub myślnik), funkcja ta byłaby zupełnie wyraźna; bezoko­
licznik byłby wtedy podmiotem pozazdaniowym. Jest on jednak tutaj 
objęty nie przerwaną intonacją zdaniową, musimy więc te konstrukcje 
uznać za dwuczłonowe: bezokolicznik jest tu podmiotem (wewnątrz- 
zdaniowym), rzeczownik orzecznikiem, a jest to (byl to itd.) łącznikiem. 
Nieklarowność tych struktur jest przyczyną rzadkiego ich używania. 
Łącznik jest to nie nadaje się do łączenia podmiotu bezokolicznikowego 
z orzecznikiem rzeczownikowym nominatywnym. To samo stwierdziliś­
my przy orzeczniku w  instrumentalu (p. cz. I).

2) Inaczej trzeba patrzeć na struktury, w  których szyk formy 3. os. 
słowa być i wyrazu to jest odwrotny, tzn. gdy to występuje przed sło- 
wem być.

a) Narzucają się tutaj uwadze przede wszystkim struktury z a k c e n ­
t o w a n y m  i wysuniętym na początek wyrazem to, po którym stoi 
orzecznik rzeczownikowy przy zawieszeniu intonacji zdaniowej (symbo­
lizowanym przez dwukropek, rzadziej przez myślnik i przecinek). Bez­
okolicznik jest wtedy wyraźnie podmiotem pozazdaniowym; pozostaje on 
w stosunku włącznym do zaimka wskazującego to pełniącego funkcję 
podmiotu gramatycznego przy orzeczniku nominatywnym. Przykłady:

(6) „T o  jest wszytek g ru n t —  ozdobić dobrego, a tłu m ić  na wsze strony zawżdy 
w szetecznego” . R e j 15. —  (7) Toć jest dw orstw o: zachować swój stan w  poczci­
wości, a zdobić się cnotam i w  pięknej stateczności, każdemu się zachować, każ­
demu pomagać, jeś li chcesz dobrą sławą, k  temu szczęściem w ładać! Ib. 242. —
(8) to jest pirw szy  do mądrości stopień: chcieć się dać leczyć. Górn 6. —  (9) to jest 
praw dziw a w olność a sivoboda: żyć podług prawa. Ib. 356. —  (10) To jest fo rte l 
nawiętszy na N iem ca zbrojnego, otoczyć go ze wszech stron, uczynić głodnego, za­
stąpić wszystk ie drogi, żywność zahamować, nie trw a długo w  taborze, musi wnet 
rokować. F n n  31. —  (11) bo to jest rzecz człow iecza: bronią walczyć o jutro bez 
broni. Jastrun (SJP s.v. rzecz ) —  (12) Bo to  było jedyne w yjście: nakryć Z łow ro­
giego. Hen 19. N

W moim materiale znalazł się jednak zapis z akcentowanym i wysu­
niętym na przód zaimkiem to (ściślej: z akcentowanym nie przy zaimku 
to), ale bez zmiany intonacji. Struktura jest dwuczłonowa.
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(13) A le  nie to jest rzecz przedsięw zięcia m ego w yliczać te, k tórzy z księdza 
M aciejowskiego szkoły ku wysokim  stolicam  i dostojeństwu przyszli; G óm . 19.

b) Akcentowany zaimek to może stać po szeregu złożonym z kilku 
bezokoliczników, najczęściej określonych dopełnieniami i okolicznikami. 
Bezokoliczniki są wtedy podmiotami pozazdaniowymi. Cytuję:

(14) Zdać egzamin, otrzym ać promocję, przejść  do następnej klasy lub dostać 
się do n iej [...] to są jedyne ideały m łodzieży szkolnej w  ciągu dwóch ostatnich 
m iesięcy poprzedzających wakacje. Skiba (SJP s.v. to, s. 166). —  (15) W yjść  za 
mąż, m ieć  dzieci, pracować p rzy tym  w  sw oim  zaw odzie —  to były je j marzenia. B.

c) Są też zapisy z nie akcentowanym zaimkiem to, ale z oddzielonym 
wyraźnie bezokolicznikiem (zawieszenie intonacji). Bezokolicznik jest w 
nich podmiotem pozazdaniowym, a zaimek to podmiotem wewnątrzzda- 
niowym. Szyk członów jest różny.

(16) Dom stawiać —  nie szlachecka to była rzecz. W ańkZ  117. —  (17) K ochać , 
to nie jest coś, co m ożna zrobić szybko. „P rzek ró j”  (K allas 17). —  (18) Być  m ło­
dym —  och, to nie jest rzecz zabawna. Nałkowska (K allas 16). —  (19) T o  m usi być 
w ielkie szczęście —  żyć wesoło. B.

Ale w  niektórych zapisach oddzielenie bezokolicznika przecinkiem 
uznałbym za błąd interpunkcyjny:

(20) w ie lka  by to bezbożność była a głupstwo, karać, męczyć, zabijać  ludzie
0 to, co z przyrodzenia a bez człow ieczej w in y  pochodzi. G óm  344. —  (21) sądził,
że pokonać grozę śmierci, to jest to  w łaśnie, na co się najtrudn iej zdobyć w  sto­
sunku do bliskich. Andrz 55.

d) Dwuczłonowe są konstrukcje z nie akcentowanym wyrazem to
1 z nie oddzielonym bezokolicznikiem. Połączenie to jest (to był itd.)
trzeba tu uważać za łącznik.

(22) bo to jest ludzka natura  wszystko ganić. R e j 3. —  (23) iż  to jest p rzy ro ­
dzona rzecz człow iekow i wszystko wiedzieć. Górn 321. —  (24) n iem niej to trudna  
rzecz jest należć z tak osobnemi przym ioty dworzanina. Ib. 391. —  (25) N iechaj 
gospodarz rządzi: bo to jest jednego pana rząd rozkazować, nie kogo inego. F rm  12. 
—  (26) „T o  n ie jest w olność nie zakopywać tego, co się napaskudziło [...]” . H em ingw  
463. —  (27) Zn iech ęc ić  takiego upartego szczeniaka to będzie dobra zabawa, no 
nie, Irek? N iz  112. —  (28) Nauczyć go czegoś to była straszna robota. B. —  (29) Zdo­
być się na przełam anie oporów to  już jest coś! T y. —  (30) Pozyskać w zg lędy  Jasia 
to było coś, czym  można się było pochwalić. B.

3) Znalazłem dwa staropolskie zapisy z to i z formą 3. os. czasow­
nika zdać się. Przedstawiają one struktury dwuczłonowe.

(31) zda m i sie to rzecz barzo potrzebna w iedzieć dworzan inow i, jako i czym 
kogo zabaw ić ma. G óm  142. —  (32) a to  m i sie zdała rzecz nacięższa c irp ieć  n ie­
w innie a m ieć  tę serdeczną żałość nie d la mego przew in ien ia, ale d la je j niedosko­
nałej m iłości i w iary  w e mnie. Ib.
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Z tego przeglądu widać, że konstrukcje z bezokolicznikiem, rzeczow­
nikiem w  nominatiwie i łącznikiem czasownikowym przy wyrazie to 
mogą być konstrukcjami dwu- lub trój członowymi. Zależy to od seman­
tyki i funkcji syntaktycznej wyrazu to.

3. Z ŁĄCZNIKIEM  (ZAIMKIEM) TO

Konstrukcje takie mają trojaki szyk: 1) Inf. +  to +  Nom.., 2) to +  
+  Nom. +  Inf. i 3) Nom. +  to +  Inf. Omówię tu najpierw konstrukcje 
z szykiem 1. i 2., później z szykiem 3.

a) Przy szyku 1. i 2. konstrukcje są wyraźnie dwuczłonowe, jeśli 
wyraz to nie jest akcentowany (jest wtedy łącznikiem) i gdy bezokolicz­
nik nie jest oddzielony od reszty zawieszeniem intonacji zdaniowej. 
Przykłady :

(1) Pracow ać p rzy  takim  stosie [atom owym ] to rzecz ciekawa, ale chyba i n ie ­
bezpieczna. B. —  (2) Z dziew czyny stać się kobietą to sprawa poważna. Exupéry 
(Kallas 20). —  (3) Jednego chcieć  i nie chcieć to społeczność prawa [ =  wspólne 
działan ie godne pochw ały], gdzie się m yśli nie zgodzą, tam przyjaźń  dziurawa. 
KochF.r 75. —  (4) W ychow yw ać córkę to tw ó j obowiązek, nie mój. B. —  (5) W yrw ać 
z rąk trum niarzy deski to naczelne zadanie chwili. N iz  87. —  (6) M óc  pracować 
to szczęście. K allas 20. —  (7) Być dziś z panią to spełnienie marzeń. Tv. —  (8) W  
tych warunkach czekać to jakby zdrada sprawy. K lem Studia 39. —  (9) W  rozpalo­
nym  w agonie, w  tłoku, podróżow ać od rana do w ieczora to rzeczyw iście coś jak  
znalazł dla mnie w  tym  stanie, w  którym  teraz jestem. Breza 192. —  (10) N iech 
farbu je każdego z przyrodzeniem  cnota, bo odm ieniać  urodę szpetna to robota. 
R ej 17. —  (11) N ic  nie rob ić  to całkiem  przy jem ne zajęcie. B. —  (12) Napisać dobry 
podręczn ik to nie to samo, co napisać dobrą pracę naukową. B. —  (13) to trudna 
rzecz na św iecie rzecz poznać, jak  daleko człow iek jest od onego środku, gdzie 
cnota m ieszka [...]. Górn 383. —  (14) Jakaż to straszna rzecz przeżyć dziecko! Ż e­
romski (Reh 78). —  (15) N ie  króla  francuskiego to rzecz m ścić sie książęcia urlień- 
skiego krzyw dy. Górn 197. —  (16) N ie  żołnierska to rzecz wygadać się tak, jako 
smyk p ierw szy lepszy. Gąs I  41. —  (17) Do pana przyjechałam , bo to lekarza rzecz 
znaleźć kulę w  ranie. Żerom ski (SJP s.v. rzecz). —  (18) A le  to w ilczy zwyczaj po­
kornego dławić. R ej 112. —  (19) To w ie lk i skarb m ieć  nadzieję dobrą. Ib. —  (20) To 
luksus siadać codziennie rano przy tym  samym stole, o te j samej godzinie, pisać 
i rozmyślać. „P rz ek ró j”  11X173 s. 7. —  (21) D la reżysera to wielka łaska pracować 
z utalentowanym i aktorkami. Ib. —  (22) To straszna tortu ra  siedzieć na ław ie 
oskarżonych. Tv. —  (23) A le  to sw oją  drogą okrucieństw o  z taką rzeczą kierować 
ludzi do Corsiego. Breza 64. —  (24) Bóg w idzi, jaka to krzywda nie pojechać ze 
swoim i dziećm i przy ich p ierwszych krokach w  szeroki świat. W ańkZ 287 n. —
(25) Co to za nieszczęście dla m łodych nie m ieć  w łasnego kąta. B. —  (26) To bar­
dzo głupie uczucie być w  takiej ch w ili bez broni. Tv. —  (27) Czy to nie przesada 
żądać opłaty za oglądanie tych ruin? Tv. —  (28) To  nie byle co pozyskać go dla 
naszej sprawy. B.

Akcentowany wyraz to jest zaimkiem wskazującym. Pełni on w oma­
wianych konstrukcjach funkcję gramatycznego podmiotu wewnątrzzda- 
niowego i wskazuje na bezokolicznik stojący poza zdaniem. Przykłady:
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(29) Tamten robinsonował, bo co m iał robić na bezludnej w yspie? A le  rob in so - 
nować w  środku bujnej m aterialnej cyw ilizac ji —  to dopiero wyczyn. W ańkW pAm  
199. —  (30) Popraw ić  błąd, to dopiero męka. W ań kA tl 478. —  (31) To na n ię [ =  na 
zazdrość] f o r te l : nic nie czuć do siebie, a Wszytko m ężnie w ytrzym ać w  potrzebie. 
KochFr 15. —  (32) To zysk, m ieć kiepstwa na pieczy. Frm  38. —  (33) To cnota  
moim  zdaniem, kiedy nie masz ale: Ludzkiego nie pożądać, a sw oje m ieć  w  cale. 
kufla sie strzec i prawa, długów sie wiarować, [...]. Ib. 231. —  (34) N ie  to n iew ola: 
służyć. A le  służyć temu, kto twych posług niewdzięczen, to sie nawiętszem u n ie­
szczęściu równa. KochP  5.

Zapisy, w  których bezokolicznik jest odcięty od reszty konstrukcji 
jakimś znakiem przestankowym (przecinkiem, myślnikiem, wielokrop­
kiem) nie są jasne, bo znak przestankowy może wprawdzie symbolizować 
zawieszenie intonacji zdaniowej i wtedy konstrukcję należałoby uznać 
za trój członową (bezokolicznik +  zdanie z podmiotem zaimkowym to 
i orzecznikiem rzeczownikowym), ale może też być wynikiem stosowania 
swoistych zasad interpunkcyjnych przyjętych przez autora czy adiusta- 
tora; w tym drugim wypadku konstrukcja musiałaby być uznana za 
dwuczłonową (zdanie z podmiotem bezokolicznikowym i z orzeczeniem 
złożonym z łącznika to i orzecznika rzeczownikowego). Nie widzę kryte­
riów umożliwiających rozróżnianie tych dwu rodzajów konstrukcji. Je­
dynym wyjściem jest zawierzyć pismu i uznawać je za trójczłonowe. 
Charakterystyczne, że taki wydzielony znakiem przestankowym bezoko­
licznik znajduje się zawsze na początku konstrukcji. Przykłady :

(35) A  wszystkim  się podobać, rzecz to niepodobna. Frm  204. —  (36) Tra fiać, 
chybiać, poprawiać, to ko le j strzelecka. M ick iew icz (Kallas 18). —  (37) Hycać po 
polach, po drogach, węszyć ... to jego rzem iosło! Gąs I 117. —  (38) „G est w yprodu­
kować —  huczał [Hans Hauke] —  to sprawa ekonom a  —  przysadki m ózgowej. [...]” . 
W ańkK air 198. —  (39) panowie pojęcia nie macie, co to za m iły  człow iek  ten pan 
Beck. Takiem u prezenty dawać, to czysta przyjem ność. W ańkW pAm  371. —  (40) Być 

przystojną, a przynajm niej nie być brzydką, to pierwszy obow iązek grzeczności 
wobec innych. „P rzek ró j”  (Kallas 20). —  (41) Jechać szybko w ąw ozem  —  to  ryzyko  
ze względu na skaliste i ruchome podłoże. W em W H  259. —  (42) N ie  lubię się w sp i­
nać i wspinać, bo to nudne. Pływać, to co innego. Żółk  169. —  (43) Zatrzym ać  
wodę, cóż to w ie lk iego?  Żółk 52. —  (44) W yjść  cało z życiem , to jeszcze nie wszyst­
ko. Andrz 101.

b) Przyjrzyjmy się teraz zapisom z konstrukcjami o szyku Nom. +  
+  to +  Inf.:

(45) Jedyna przyjem ność W ikty, to stanąć pod bramą i popatrzeć na świat. 
Gojaw iczyńska (SJP to, s. 166). —  (46) To nie żadna sztuka m ów ić to, w  co się 
samemu w ierzy. Sztuka, to nie sprzeniew ierzyć się sobie, a jednak nie u tra cić  
zaufania słuchaczy. W ańkW pAm  212. —  (47) Sztuka  sukcesu, to być n iek iedy sza­
leńczo odważnym, niekiedy przesadnie ostrożnym. „P rzek ró j”  (Kallas 20). —  (48) 
Pierwsza zasada —  to zaufać. „P rzek ró j”  11 X I  73 s. 7. —  (49) T w ó j jedyny obow iązek  
na dzisiaj to pójść z dzieckiem  na spacer. B. —  (50) G łów ne jego  zajęcie to siedzieć



54 TA D E U SZ  B R A JE R SK I

w  dyrektorskim  fotelu  i udawać ważnego. B. —  (51) Tw o je  zadanie to siedzieć 
i  uczyć się. B. —  (52) Cała jego  f ilo zo fia  życiowa to  jak  najm niej rob ić  i jak  naj­
w ięce j zarobić. B. —  (53) D la m nie szczęście to  m óc  spokojnie pracować. B. —
(54) W ierność małżeńska to  n ie ty lko nie zdradzać fizyczn ie  jedno drugiego, ale to 
także stać jedno przy  drugim  w  biedzie, chorobie... B.

W  każdym z tych zdań rzeczownik w nominatiwie skłonni jesteśmy 
uznać za orzecznik: ‘Jedyną przyjemnością Wikty jest stanąć pod bra­
mą...’, ‘Sztuką jest nie sprzeniewierzyć się sobie’, ‘Twoim jedynym obo­
wiązkiem na dzisiaj jest pójść z dzieckiem na spacer’ itp. A le łącznik to 
stoi w  tych konstrukcjach p r z e d  b e z o k o l i c z n i k i e m ,  a istnieje 
zasada, że musi on stać przed orzecznikiem. Bezokolicznik trzeba więc 
uznać za orzecznik. Odpowiada on tutaj na pytania typu Jaki jest twój 
jedyny obowiązek na dzisiaj?, Jakie jest twoje zadanie?, Jaka jest jego 
filozofia życiowa? itp., albo orzeka, n a  c z y m  p o l e g a  np. jedyna 
przyjemność Wikty, sztuka sukcesu, twój jedyny obowiązek itp.

Orzekanie bezokolicznikiem o podmiocie rzeczownikowym nie było 
dotychczas, o ile wiem, dostrzegane.

4. Z  ŁĄC ZN IK AM I: OTO +  3. OiS. SŁOWA BYC I OTO BEZ SŁOWA BYC

a) Znalazłem tylko jeden zapis konstrukcji z łącznikiem oto i z 3. os. 
słowa być (pozostającą w  kongruencji z orzecznikiem rzeczownikowym):

(1) Śpiewać, skakać, w ybiec w  pole, urw ać kw iatków  dla Rozalki, oto była 
m oja  praca. M ick iew icz (Kallas 17).

b) Zapisy z oto bez osobowej formy słowa być:

(2) W ięc spieszyć do użycia, pić, gdy jeszcze pełen zdrój —  oto cała mądrość 
życia, oto  [...]' system m ój. S. Grudziński (SJP s.v. oto ). —  (3) „D o upadłego się b ro ­
n ić  i upaść’’ —  oto jego  ostatnia pociecha, [...]. ZKras 494. —  (4) Połazić, rozkurczyć 
nogi, poczuć się jeszcze m ocniej w  tym  mieście, do którego się przyjechało. Oto  
wszystko, co trzeba. B reza 9. —  (5) Być w  ruchu, nie patrzeć w ciąż na jedno i to 
samo, zająć się jakąś rozm ow ą —  oto  [to,] czego potrzebowałem . Ib. 159-160.

W obu typach bezokolicznik jest oddzielany od reszty konstrukcji 
przecinkiem, myślnikiem, a nawet kropką. Widać, że autorzy zapisów 
odczuwali syntaktyezną samodzielność bezokolicznika. Jest on tu trakto­
wany jak pozazdaniowy podmiot przy zdaniu zaczynającym się od wska­
zuj ąco-prezentującej partykuły oto. Zdania z oto są tu odrębnymi jed­
nostkami syntaktycznymi. Należy je chyba uznać za zdania bezpodmio- 
towe, bo podmiotu w  swoim składzie nie mają; zastępuje go partykuła 
oto wskazująca na podmiot zewnętrzny, pozazdaniowy.

Za tak samo złożone uważam konstrukcje z pozazdaniowymi podmio­
tami rzeczownikowymi typu Warsztat kilimkarski, przy którym pracuje
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pochylona postać kobieca, żarna złożone z dwóch wielkich płaskich ka­
mieni —  oto całe urządzenie domu 10.

5. ZD AN IA  BEZŁĄCZNIKOWE

a) Za zdania z wewnątrzzdaniowym podmiotem bezokolicznikowym 
uznać należy niewątpliwie struktury, w  których nie słychać zawieszenia 
intonacji zdaniowej (w piśmie brak znaku przestankowego) między bez­
okolicznikiem i rzeczownikiem w  nominatiwie. Mogą to być zdania o szy­
kach Inf. +  Nom. i Nom. +  Inf. (te drugie są liczniejsze) :

(1) I  nie m iłować ciężko i m iłow ać nędzna pociecha, [...]. Sęp 10. —  (2) W ie le  
po śm ierci jego inszych strachów, ale jako niepwnych, kłaść je  rzecz darem na; 
Jemioł 18.

(3) ale szalona rzecz wymowiać, co sam Bog pom ow ił [...]. Rprzem  376 (689). —  
(4) Dobra rzecz i nader pożądana m ieć  talenta, ale w iększa sztuka, nie m ając ta­
lentów, ujść za doskonałego, [...]. IK ras 34. —  (5) Dobra rzecz w iedzieć, co się 
u drugich działo, [...]. Ib. 80.. —  (6) Rzecz zupełnie nieprzyzw oita  w ym ien iać  ludzi 
po nazwisku i szkalować. M. Grabowski (SJP nieprzyzw oita ). —  (7) Tak, pierwsza  
rzecz nie wpuszczać nikogo. B ratny I  239. —  (8) Inna rzecz odważnie działać, 
a inna  odważnie m ówić. B. —  (9) N ie  rycerska rzecz bić, k toby uciekał; R e j 91. —
(10) W yżła rzecz tropić, bernardyńska kwestować, a m oja  rzecz kropić. M ick iew icz 
(Krasn 41). —  (11) Babska rzecz narzekać. Ib. —  (12) Rzecz chłopczyńska całować
piękne dziewczęta, Żeromski (SJP s.v. rzecz). —  (13) Rzecz m oja  bić, n ie radzić.
Sienkiew icz (SJP s.v. rzecz). —  (14) S iedzicie w  polityce, to wasza sprawa na tym  
się znać... Andrz 19. —  (15) A  tak jeśliżeś królem, toć tw ó j urząd sądzić, a jeślić 
sie trudno zda, daj inemu rzędzie. Rej. —  (16) Trudna rada och ron ić  upadku ta­
kiego, k iedy sie miłość w kradnie do serca m łodego. Frm  41. —  (17) Daw ny ty tu ł 
n iem ieck i pany sie mianować, [...]. Ib. 32. —  (18) W ie lk i zysk d la szlachcica popisać 
się na turnieju. H. Rzewuski (SJP zysk). —  (19) G ru n t się n ie ruszać —  jak  się 
chce m ieć dobrą lokatę, trzeba w ytrzym ać to i owo. Lem  51. —  (20) G ru n t się nie 
przejm ow ać. B. —  (21) Co za głupota występować publicznie z takim i spraw am i! 
B. —  (22) Co innego wiedzieć, a co innego usłyszeć to w łaśnie tutaj [...]. P e t 72. —
(23) Co innego  jednak wiedzieć —  a co innego być p ierwszym , k tóry zobaczył. 
Ib. 167. —  (24) cóż trudnego zam ów ić odpow iednie in ic ja ły?  W em S z 73. —  (25) N ie ­
chaj tym  czasem tęsknicę nie czuje, a co to  n ie żyć, wczas się przypatruje.
KochFr 57.

b) Zapisy o szyku Inf. +  Nom., w  których między bezokolicznikiem 
i rzeczownikiem jest znak przestankowy (przecinek, myślnik), musimy 
uznać za niepewne. Są tu możliwe dwie interpretacje; 1) znak przestan­
kowy nie symbolizuje zawieszenia intonacji (błędna zasada interpunk­
cyjna) i wtedy mamy do czynienia ze zdaniami mającymi wewnętrzny 
podmiot bezokolicznikowy i orzecznik rzeczownikowy, albo 2) znak prze­
stankowy pełni funkcję symbolu zawieszenia intonacji, a wtedy struk­
tura przedstawia dwie odrębne jednostki syntaktyczne: bezokolicznik w

10 K l e m e n s i e w i c z .  Zarys  s. 34.
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funkcji podmiotu pozazdaniowego i mianownik rzeczownika w  funkcji 
zdania eliptycznego (z elipsą podmiotu to i ewentualnie łącznika być 
w  3. osobie). Zawierzyłbym tu pismu i wybrał tę drugą interpretację. 
Przykłady :

(26) Obiecyw ać sobie wykorzen ien ie namiętności, rzecz płocha  i nierozum na; 
IK ras 76. —  (27) Pokrzyw dzić  —  rzecz przypadku, nagrodzić —  dobroci; W. W asi­
lewska (fteh 38). —  (28) To na niego nie w ygląda —  powiedział. —  Poran ić  czy 
zastrzelić człow ieka w  bójce, zw łaszcza po pijanemu, co innego, ale tak na zimno 
skazywać kogoś na po wtilną śm ierć? W ernSz 196.

c) Zapisy o szyku Nom. +  Inf. ze znakami przestankowymi (prze­
cinkiem, myślnikiem i dwukropkiem) między członami nie przedstawiają 
jednakowych konstrukcji.

Przecinek wydaje się nie symbolizować zmiany intonacji zdaniowej 
(błędna zasada interpunkcyjna):

(29) Głupstw o, samochcąc się tam  zatrudniać, gdzie praca żadnego zysku nie 
przynosi. IKras. 77. —  (30) Rzecz zła i szkodliwa, dla doczesnych rozkoszek i po­
żytków  w ieczne opuszczać. J. A . W iśn iow ieck i (pocz. X V I I I  w .; L  s.v. rozkoszki)

Ale myślnika i dwukropka lekceważyć nie można. Symbolizują one 
niewątpliwie zawieszenie intonacji zdaniowej w takich np, zapisach:

(31) Pierw szy  w ięc w arunek: wybierać. L. Brandys (Kallas 19). —  (32) N a j­
ważniejsza rzecz: jak  najm niej samemu m ów ić, słuchać. Breza 169. —  (33) M oja  
rada: n ie iść 'ta m  i czekać, co z tego wyniknie. B. —  (34) Szansa —  dwukrotnie 

spaść ze schodów i złamać ty lko jedną nogę. „P rzek ró j” (Kallas 15).

Tego rodzaju zapisy przedstawiają zdania, w których podmiotem jest 
rzeczownik w  nominatiwie, a orzecznikiem bezokolicznik.

I II . S E M A N T Y K A  O R ZE C ZN IK Ó W

Orzecznikiem w omawianych tu strukturach jest najczęściej rzeczow­
nik rzecz z przydawkami przymiotnikowymi lub dopełniaczowymi (rzecz 
trudna, szalona, ludzka, moja, rzecz przypadku itp.). Te przydawki pre­
cyzują znaczenie swej bardzo pod względem semantycznym ogólnikowej 
podstawy i dlatego należy je uznać za właściwe orzeczniki. Rzeczownik 
rzecz jest tu tylko elementem pomocniczym umożliwiającym przymiot­
nikowe i dopełniaczowe orzekanie o czynnościach i stanach (łącznie: prze­
jawach) usymlbolizowanych bezokolicznikiem. Doskonałą ilustrację tej 
jego funkcji widzimy w  tłumaczeniu łacińskiego powiedzenia Errare hu- 
manum est: Błądzić jest rzeczą ludzką; łacińskiemu przymiotnikowi hu-
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manum odpowiada wyrażenie rzecz ludzka 11. Rzadziej w  tej pomconicżej 
funkcji występuje rzeczownik sprawa (poważna, wasza, ekonoma itp.), 
najrzadziej robota (szpetna, daremna, patriotyczna itp.) i inne. Często 
takim elementem pomocniczym są zaimki: nic (n ic dziwnego, nic cieka­
wego itp.), coś (coś cudownego, coś okropnego), co (co innego), cóż (cóż 
wielkiego, trudnego). Orzeczniki te są rzeczownikowe tylko z f o r m y .

W funkcji orzecznika występują nadto rzeczowniki będące nazwami 
c z y n n o ś c i  (chwyt, zabieg, ratunek, wyjście itp.). Częściej jednak są 
to nazwy c e c h  charakteryzujących czynności i ich wykonawców (zbrod­
nia, przestępstwo, niegrzeczność, chamstwo itp.) oraz nazw.y p r z e ż y ć  
p s y c h i c z n y c h  (przyjemność, męka, nuda itp.) i rôénych p o j ę ć  
o d e r w a n y c h  (obowiązek, cel, zamiar itp.). Do sprawy tych orzecz­
ników powrócimy w dalszym ciągu artykułu.

Przyjrzyjmy się semantyce orzeczników.
Jakaś dokładna, ściśle wymogom logiki odpowiadająca klasyfikacja 

znaczeń zawartych w orzecznikach jest niemożliwa z tej prostej przy-| 
czyny, że nie można jej przeprowadzić w  oparciu o jedną podstawę. 
Omawiane struktury są w  większości wypadków sądami w a r t o ś c i u ­
j ą c y m i  czyli o c e n a m i  emocjonalnymi i utylitarnymi: przejawy, 
tzn. czynności i stany, wyrażone bezokolicznikiem są w nich oceniane 
za pomocą pojęć zawartych w orzecznikach. Podstawą klasyfikacji tych 
sądów musiałyby być kryteria służące nadawcom tekstów za podstawę 
oceny. A le obok tych zdań oceniających są też i takie, które oceny nie

11 Orzekanie samym p r z y m i o t n i k i e m  o podm iocie bezokoliczn ikow ym  
jest w  naszym języku m ożliw e: N a j p r o s t s z e  było postaw ić jakieś pytanie, 
które by się z nią  [sprawą] wiązało. Breza 69. —  W ypytyw ać go byłoby k r ę p u ­
j ą c e .  Ib. 269. —  To było s t r a s z n e  patrzeć na tych przybyszów  [...] W ańkK a ir 
627. Itp. A le  tego rodzaju struktury są w  dzisiejszych tekstach bardzo rzadkie, 
a w  staropolskich wcale ich nie w idać. Rzadkie jest rów n ież przy podm iocie bez­
okolicznikowym  orzekanie b e z o k o l i c z n i k i e m  (D otknąć ją  zbrojną  ręką 
byłoby ją z a b i ć ) i form ą 3. os. sing. neutr. cżasownika w  stronie b i e r n e j  
(N ie  d a n e  je j było rodzić dzieci.). N ie  najczęściej też spotyka się orzekanie form ą
3. os. sing. neutr. czasownika w  stronie c z y n n e j  (K usiło  m n ie  tam  za jrzeć.). Do 
określania czasownika, w ięc i do orzekania o podm iocie bezokoliczn ikowym , po­
wołany jest przede wszystkim  p r z y s ł ó w e k  (S ł o d k o  i  z a s z c z y t n i e  jest 
um ierać za ojczyznę.). System dopuszcza do tej funkcji także i r z e c z o w n i k i  
dlatego, że istn ieje m ożliwość u jm owania p rze jaw ów  w  kategorii r z e c z y .  —  
Orzecznik rzecz w  języku  staropolskim ulegał czasem elipsie; pow staw ały w tedy 
struktury typu T r u d n a  być dobrym  m iędzy złym i., C h w a l e b n a  ginąć za 
ojczyznę, itp. O tych strukturach pisała ostatnio A . Kałkówska w  artykule Skład­
niowe właściwości przym iotn ików  kw alifiku jących  („Język  Polsk i”  R. ' 53:1973 
z. 3-4 s. 95-104). W  dzisiejszym  języku są ty lko resztki tych struktur w  postaci 
zdań z orzecznikam i niepodobna, oczywista, m niejsza (z tym ), co gorsza, można. 
Orzeczniki te uważam za przysłówkowe.
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zawierają. Ich treścią jest c h a r a k t e r y s t y k a  przejawu, pokazanie 
s t o s u n k u  przejawu do jego podmiotu, p r z e c i w s t a w i e n i e  prze­
jawu innemu przejawowi itp. W  takich wypadkach podstawa podziału 
musiałaby być inna. Połączenie tych podstaw nie może dać w rezultacie 
klasyfikacji poprawnej z punktu widzenia logiki. Język zresztą nie jest 
tworem logików, trudno więc od niego wymagać stosowania zasad logicz­
nych.

Do tych trudności dochodzą inne. Pamiętajmy, że mamy do czynienia 
najczęściej z tekstami pisanymi, a wiadomo, że interpretacja seman­
tyczna fragmentów takiego tekstu może nie być zgodna z semantyką 
zakodowaną w  tekście przez autora. Dobrze znają ten problem komenta­
torzy tekstów i recytatorzy. W  piśmie nie oznacza się akcentów „logicz­
nych” , intonacji, znaków parajęzykowych itp., a często właśnie one de­
cydują o sensie całej struktury. Nadto badane tu formacje bywają naj­
częściej mocno zabarwione elementami emocjonalnymi (zaryzykowałbym 
nawet twierdzenie, że są to twory z natury swej emocjonalne) i wydo­
bycie „czystego sensu” spod warstwy uczucia nie zawsze bywa w  pełni 
możliwe. Trudno też nieraz znaleźć odpowiednią „klasę” dla niektórych 
znaczeń.

Z tymi zastrzeżeniami przedstawiam tutaj próbę ułożenia znaczeń 
orzeczników badanych konstrukcji w  jakieś grupy.

1. Oceny e t y c z n e .  Są tu dwie grupy ocen: a) z punktu widzenia 
etyki ogólnoludzkiej i b) z punktu widzenia norm zachowania się obo­
wiązujących w  ograniczonych środowiskach ludzkich. W grupie a) w y­
stępują orzeczniki: rzecz chwalebna, zaszczytna, uczciwa, dobra, piękna, 
sprosna, sromotna, nieludzka, niepoczciwa, nieprzyzwoita, brzydka, 
wstrętna, obrzydliwa, ohydna, niegodna człowieka; rzecz dobroci; robota 
patriotyczna, szpetna robota; wilczy zwyczaj; dobry uczynek; coś ohyd­
nego, wstrętnego, obrzydliwego; cnota, najwyższe dobro, hańba, podłość, 
obrzydliwość, nikczemność, zbrodnia, przestępstwo, łotrowstwo, rozbój, 
bezbożność, grzech, bestialstwo, okrucieństwo, rozpusta, samolubstwo, 
podstęp, zdrada sprawy itp. W  grupie b): rzecz nierycerska, nie żołnierska, 
nieoficerska, nieszlachecka, niewłaściwa, niegodna chłopca; rzecz honoru; 
niegrzeczność, chamstwo, świństwo, skandal itp. Kilka przykładów : Chwa­
lebna rzecz jest nagradzać zasługi., Przecież to zbrodnia rzucić chorą żonę 
z dzieckiem i pójść sobie w świat!, Bo łudzić bliźnich jest nie tylko okru­
cieństwem, jest grzechem., Tak się obżerać to rozpusta., To skandal tak 
traktować starszego człowieka! itp.

2. Oceny e s t e t y c z n e  są bardzo rzadkie: Pojechać, zobaczyć 
świat —  to coś pięknego, coś, dla czego warto żyć!

3. Ocena przejawu ze względu na rodzaj i intensywność związanych 
z nim e m o c j i  i u c z u ć .  Przejaw może być przyczyną lub skutkiem
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emocji i uczucia. Orzeczniki: rzecz przyjemna, nieprzyjemna, zabawna, 
wspaniała, cudowna, wyzywająca, lekceważąca, straszna, przerażająca 
itp,; okrutny proceder; dobra, świetna, cudowna zabawa; coś cudownego, 
wspaniałego, bajecznego itp.; nic miłego, przyjemnego; szczęście i szczyt 
szczęścia, ulga, jedyna pociecha, ostatnia pociecha, tortura, męczarnia, 
mordęga, męka, makabra itp., najczęściej bez przydawek. Akcentowane 
są orzeczniki, co świadczy o tym, że celem wypowiedzi jest ocena. Przy­
kłady: To cudowna rzecz tak iść przed siebie!, Być młodym —  och, to nie 
jest rzecz zabawna., Grać ze starą w warcaby to nic przyjemnego., Sie­
dzieć bezczynnie jest dla mnie torturą itp.

4. Ocena przejawu ze względu na jego zdolność budzenia z a i n t e ­
r e s o w a n i a .  Orzeczniki: rzecz ciekawa, interesująca; coś interesują­
cego; nic ciekawego. Przykłady: Pracować przy takim stosie [atomowym] 
to rzecz ciekawa, ale chyba niezbyt bezpieczna., To naprawdę coś intere­
sującego porozmawiać sobie z takimi berbeciami z przedszkola!, Gadać 
w kółko to samo —  nic ciekawego, itp.

5. Przejaw określony jako c e l  zamierzony (chciany) lub osiągnięty. 
Wypowiedzenia prezentują przejawy będące celem lub prezentują je 
i jednocześnie oceniają pod względem intensywności przeżyć natury w o -  
l i t y w n e j  i p r a g n i e n i o w e j  podmiotu. Ten podmiot przejawu 
jest wskazywany zaimkiem dzierżawczym lub rzeczownikiem (zaimkiem 
rzeczownym) w  genetiwie. Orzeczniki: rzecz przedsięwzięcia mego; twój 
cel życiowy; rzecz pożądana; (czyjeś) zamierzenia, marzenie, pragnienie, 
jedyne ideały, osiągnięcie, spełnienie marzeń itp. Przykłady: Dobra rzecz 
i nader pożądana mieć talenta., Pobawić się, poszaleć —  to jedyny twój 
cel życiowy., Marzeniem jego było polować kiedyś na wielkie zwierzęta 
w Afryce środkowej, itp.

6. Przejaw określony jako czyjś o b o w i ą z e k  lub z a d a n i e .  Za­
leżnie od akcentu zdaniowego wypowiedzenia wskazują podmiot prze­
jawu, tzn. tego, kto jest zobowiązany do realizacji przejawu, lub wska­
zują przejaw będący przedmiotem czyjegoś zobowiązania. Często dołącza 
się tu ocena przejawu uwzględniająca jego ważność (priorytet) w  danej 
sytuacji. Orzecznikami są tutaj : (czyjaś) rzecz; (czyjaś) sprawa; (czyjś) 
obowiązek, powinność, zadanie. Kilka przykładów: Nie pańską jest rzeczą 
uczyć mnie, co czynić powinnam., Do pana przyjechałam, bo to lekarza 
rzecz znaleźć kulę w ranie., Siedzicie w polityce, to wasza sprawa na tym  
się znać., Pierwszym obowiązkiem jest nie wierzyć, zaprzeczyć, sprzeci­
wić się. itp.

7. Przejaw określony jako k o m u ś  (czemuś) w ł a ś c i w y ,  jako 
charakterystyczny dla kogoś (czegoś). Zapisałem orzeczniki: rzecz przy­
rodzona człowiekowi, rzecz babska, chlopczyńska, ludzka, człowiecza, 
wyżła, bernardyńska, męska, moja; ludzka natura; kolej i tytuł z przy-
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dawkami przymiotnikowymi. Zależnie od akcentu zdaniowego zdania pre­
zentują podmiot przejawu, tzn. osobę (zwierzę), której przejaw jest właś­
ciwy (akcentowana jest przydawka przy orzeczniku), lub prezentują prze­
jaw komuś właściwy (akcentowany bezokolicznik). Przykłady: iż to jest 
przyrodzona rzecz człowiekowi wszystko wiedzieć., Babska rzecz narze­
kać., bo to jest ludzka natura wszystko ganić., Trafiać, chybiać, popra­
wiać, to kolej strzelecka., Wyżła rzecz tropić, bernardyńska kwestować, 
a moja rzecz kropić.

8. Przejaw określony jako wchodzący w z a k r e s  czyichś k o m- 
p e t e n c j i lub jako będący czyimś stałym lub chwilowym zajęciem. 
Orzecznikami są rzeczowniki sprawa, urząd, rząd (stp.), praca, zajęcie, 
zabawa ‘zajęcie’, funkcja, rzemiosło z przydawkami dzierżawczymi. Akcent 
logiczny wskazuje, czy celem wypowiedzi jest zaprezentowanie przejawu, 
czy wskazanie podmiotu przejawu. Np. A tak jeśliżeś królem, toć twój 
urząd sądzić., Niechaj gospodarz rządzi, bo to jest jednego pana rząd roz- 
kazować, nie kogo innego., Hycać po polach, po drogach, węszyć... to jego 
rzemiosło.

9. Przejaw określony jako w a r u n e k  lub ś r o d e k  osiągnięcia 
c e l u .  Orzeczniki : pierwszy warunek, fortel, dobry sposób, świetny 
chwyt, zabieg jedyny, ratunek jedyny, jedyna rada, jedyne wyjście itp., 
także najlepsze lekarstwo i rozwiązanie optymalne. Jak widać, przy rze­
czownikach są przydawki kwalifikujące i jednocześnie o c e n i a j ą c e  
przejawy ze względu na ich s k u t e c z n o ś ć ,  a zatem na k o n i e c z ­
n o ś ć  ich podjęcia. Przykłady: Pierwszym warunkiem powodzenia u ta­
kich pań jest mieć co najmniej Wartburga., Przytrzymać ją w domu to 
chyba najlepszy sposób na nią., Jedynym dla nich ratunkiem jest poddać 
się. itp.

10. Wyraźną ocenę s k u t e c z n o ś c i  przejawu widać w  orzeczni­
kach robota daremna i sprawa beznadziejna: A  przeto uczyć tego, czego 
człowiek umieć nie może, jest to [...] robota daremna., Starać się tutaj 
o mieszkanie to sprawa beznadziejna.

11. Wyraźne stwierdzenie k o n i e c z n o ś c i :  Mieć przynajmniej
średnie wykształcenie to już dzisiaj konieczność., Zabrać go ze sobą wy­
daje mi się rzeczą konieczną.

12. Stwierdzenie p o t r z e b y  przejawu: Połazić, rozkurczyć nogi, 
poczuć się jeszcze mocniej w tym mieście, do którego się przyjechało. 
Oto wszystko, co trzeba.; Wyjść mu naprzeciw, postawić mu rozsądne 
warunki i zacząć współpracę stało się teraz palącą potrzebą.

13. Ocena m o ż l i w o ś c i  realizacji przejawu. Orzeczniki: rzecz po­
dobna i niepodobna (stp.), rzecz możliwa i niemożliwa; sprawa niemoż­
liwa; niepodobieństwo. Przykłady: Podobać się niektórym, rzecz jest po­
dobna [...], wszystkim niepodobna., Porwać podstępem z obozu Pumy obu
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białych było sprawą niemożliwą., Między tą ciżbą ludzką niepodobień­
stwem prawie było myśleć o zaprowadzeniu ładu i porządku.

14. Ocena przejawu ze względu na jego walory u t y l i t a r n e :  po­
żytek i ważność w  danej sytuacji. Orzeczniki:' rzecz dobra, najważniej­
sza, pierwsza, pożyteczna; nic dobrego; (wielki) zysk, grunt. Przykłady: 
Dobra rzecz wiedzieć, co się u drugich działo., Mieć pieniądze, a nie mieć 
rozumu —■ nic dobrego., To zysk, mieć kiepstwa na pieczy., Grunt się nie 
przejmować.

15. Oceny s ł u s z n o ś ć  i o we .  Tak chyba należy nazwać oceny po­
dejmowane z punktu widzenia „logiki” zamierzonych lub wykonywa­
nych czynności. Orzeczniki: rzecz płocha, nierozumna, głupia, szalona, 
naiwna, niepoważna i poważna, niewczesna, ostatnia; idiotyczna sprawa; 
coś idiotycznego; rozsądne posunięcie, najmądrzejsze rozwiązanie; mą­
drość życia, najwiętszy rozum, głupstwo, głupota, idiotyzm, absurd, non­
sens, paradoks, szaleństwo, naiwność, zarozumialstwo, dziecinada itp. 
Kilka przykładów: Obiecywać sobie wykorzenienie namiętności, rzecz 
płocha i nierozumna., Głupstwo, samochcąc się tam zatrudniać, gdzie 
praca żadnego zysku nie przynosi., Byłoby absurdem nie skorzystać 
z okazji., To szaleństwo dobrowolnie pakować się w pułapkę.

16. Ocena przejawu ze względu na stopień t r u d n o ś c i  jego reali­
zacji. Orzeczniki: rzecz łatwa, niełatwa, trudna; straszna robota; cóż 
trudnego, wielkiego; igraszka, nie problem; nie leda (lada) co. Zapisy: 
[...] jakby to barzo latwia rzecz była umieć królować., Nauczyć go czegoś 
to była straszna robota., Zatrzymać wodę, cóż to wielkiego?, Kupić to 
nie problem, ale skąd wziąć pieniądze?

17. Ocena przejawu ze względu na stopień b e z p i e c z e ń s t w a  
przy jego realizacji: Jakoż wprawdzie rzecz jest barzo niebezpieczna 
wykroczyć z rozkazania pańskiego., Niebezpieczna to rzecz w tych cza­
sach pytać kogoś o rodzinę.

18. Ocena przejawu ze względu na c z a s  jego trwania: Ofiarować 
się na wieczne usługi, nie być odmówionym, zyskać rękę i serce kocha­
nej Julianny, dzieło było jednego tygodnia., Kochać to nie jest coś, co 
można zrobić szybko.

19. Ocena przejawu ze względu na c z ę s t o ś ć  jego występowania. 
Orzeczniki: rzecz zwykła, normalna, nierzadka, nadzwyczajna, niesły­
chana, rzadko spotykana; normalny odruch; rzadkość. Przykłady: Po­
kłócić się z żoną —  zwykła rzecz., Dojść do stu dwudziestu [lat] nie jest 
u nich rzecz nadzwyczajna., Spotkać na swojej drodze takiego chłopaka 
to rzadkość.

20. Przejaw określony jako wyraz czyjejś o g ó l n e j  p o s t a w y  
wobec ż y c i a :  Więc spieszyć do użycia, pić, gdy jeszcze pełen zdrój —
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oto cala mądrość życia, oto [...] system mój., Nie przejmować się niczym 
to jego życiowa filozofia.

21. Stwierdzenie r ó ż n i c  między przejawami: Inna rzecz była czy­
tać w Port-Saidzie o traperach amerykańskich zabijających na Dalekim 
zachodzie tuzinami czerwonoskórych Indian, a inna dokonać tego oso­
biście Co innego wiedzieć, a co innego usłyszeć to właśnie tutaj,
w obliczu konkretnej sytuacji.

22. W  konstrukcjach pełniących funkcję podrzędnego wypowiedze­
nia dopełnieniowego (w „zdaniach p y t a j n y c h  zawisłych” ) orzecz­
nikiem bywa wyrażenie co to, np. Patrzże każdy, [...] co to jest przy 
piecu dziatki doma chować., Dziś trudno sobie wyobrazić, co to było 
dawniej urodzić się nieślubnym dzieckiem.

Ten przegląd znaczeń orzeczników rzeczownikowych przyda się przy 
badaniach nad innymi konstrukcjami mającymi bezokolicznik za pod­
miot. Używamy przecież jeszcze konstrukcji z orzecznikami w  postaci 
przymiotnika (Nie takie proste mówić, gdy publiczności chce się śmiać.), 
przysłówka (Pięknie być niewolnikiem słowa., To nie bardzo bezpiecznie 
dawać mu pieniądze do ręki. itp.), wyrażenia przyimkowego mającego 
znaczenie przymiotnika i przysłówka (Mówić z nim w tych okolicznoś­
ciach było ponad moje siły. Siedzieć z założonymi rękami w pokoju albo 
błąkać się po mieście byłoby nie■ do zniesienia, itp.), osobowej formy 
czasownika w  stronie biernej (Nie dane je j było rodzić dzieci., Było za­
bronione wychodzić na ulicę po ósmej, itp) i w stronie czynnej (Kusiło 
mnie tam zajrzeć., Nie miało sensu robić mu nadziei, itp). oraz bezoko­
licznika (Dotknąć ją zbrojną ręką byłoby ją zabić.). Warto chyba zbadać 
różnice między funkcjami, „systemowymi” i stylistycznymi, tych struk­
tur. Pomyślne wyniki tych badań może dać jedynie dokładne przeba­
danie semantyki orzeczników.

Zobaczmy jeszcze, jak wygląda „logika” struktur z bezokolicznikiem 
orzekanym przez rzeczownik i zaimek rzeczowny.

Bezokolicznik postawiony jest tutaj w  funkcji, którą najczęściej 
pełni rzeczownik, wyraża więc przejaw (czynność lub stan) pojęty rze­
czowo; przejaw" staje się h i p o s t a z ą .  Orzekanie rzeczownikiem jest 
wyrazem logicznej operacji polegającej na w ł ą c z a n i u  zakresu po­
jęcia podmiotowego w  zakres pojęcia orzecznikowego. Czy ta operacja 
zachodzi we wszystkich omawianych tu strukturach?

Wyraźnie jest ona widoczna w  następujących wypadkach:
1. Gdy w  funkcji orzecznika występują rzeczowniki rzecz i sprawa. 

Mają one bardzo szeroki zakres znaczeniowy i jako orzeczniki stwier­
dzają tylko to, że przejawy oznaczone bezokolicznikiem są włączane do 
klasy przedmiotów, rzeczy. Znaczenie tych rzeczowników bywa zawsze

\
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uściślane (zawężane) przydawkami przymiotnikowymi, zaimkowymi i do­
pełniaczowymi, przejawy są więc włączane do klas węższych: są okreś­
lane np. jako rzeczy (sprawy) trudne, łatwe, przyjemne, czyjeś itp. 
Orzekanie to jest właściwie, jak już wyżej wspomniałem, orzekaniem 
przymiotnikowym.

2. To samo trzeba stwierdzić przy orzecznikach typu coś pięknego, 
cóż wielkiego i nic trudnego.

3. Orzecznik co to (N ikt nie wie lepiej ode mnie, co to jest zostać 
sierotą.) to rzeczowny zaimek względny z partykułą to. Przejaw jest 
włączany do rzeczy bliżej nie określonych.

4. Gdy orzecznikami są a) ogólne (szerokozakresowe) nazwy c z y n ­
n o ś c i  lub zespołów czynności określane zawsze przydawkami, takie jak 
np. uczynek (dobry, miłosierny itp.), zajęcie (mile, przykre itp.), stp. 
zabawa 'zajęcie*, praca, robota, rzemiosło, dzieło, funkcja, stp. urząd 
'działanie urzędowe* i rząd 'rządzenie*, posunięcie, chwyt, zabieg, roz­
wiązanie itp. oraz b) nazwy szczegółowe (wąskozakresowe) czynności 
używane najczęściej bez przydawek, takie jak igraszka, ratunek, po­
ciecha 'pocieszenie*, zbrodnia, przestępstwo, rozbój, grzech, rozpusta, 
podstęp, fortel, zdrada, tortura, znęcanie się itp. Czynności są tu włą­
czane w obręb innych czynności.

5. Przy użyciu orzeczników będących wąskozakresowymi nazwami 
przedmiotów konkretnych i pojęć oderwanych typu drobnostka i dro­
biazg 'drobna rzecz*, makabra 'rzecz straszna, odrażająca*, także nonsens, 
bezsens, absurd, paradoks, nie problem, stp. nierozum 'brak rozumu* 
i 'rzecz (czyn) nierozumna*, idiotyzm  itp. oraz ideał, cel, warunek, za­
sada, system, filozofia (życiowa), obowiązek, powinność, potrzeba itp. 
Przejawy wyrażone bezokolicznikiem są tu włączane w  obręb rzeczy 
drobnych, strasznych, absurdalnych, głupich, stanowiących cel, warunek, 
wchodzących w  skład zasad, poglądów filozoficznych, obowiązków itp.

6. Przy użyciu orzeczników będących w  swoim podstawowym zna­
czeniu nazwami c e c h ,  ale oznaczających dziś wtórnie przedmioty cha­
rakteryzujące się tymi cechami: dobro 'to co jest dobre*, zło, obrzydli­
wość 'coś obrzydliwego*, podłość, niedorzeczność, rzadkość 'to, co się 
rzadko pojawia*, konieczność 'coś koniecznego*, niemożliwość 'coś nie­
możliwego*, przestarzałe niepodobieństwo 'niemożliwość, coś niemożli­
wego*, głupstwo 'coś głupiego* lub 'coś niewiele znaczącego, drobnostka*, 
świństwo 'coś wstrętnego* i 'coś podłego, nieetycznego*, łotrowstwo 'coś 
łotrowskiego* i 'czyn łotrowski* itp. Przejaw włączany jest w  obręb 
rzeczy o wyraźnych cechach.

Niewyraźna jest ta operacja logiczna wtedy, gdy w  funkcji orzecz­
nika występują:



64 TA D E U SZ  B R A JE R SK I

1. Nazwy c e c h :  naiwność, mądrość, grzeczność, niegrzeczność, bez­
bożność, nikczemność, bestialstwo, okrucieństwo, samolubstwo, zarozu­
mialstwo, szeleństwo, chamstwo itp.; może też tu należy i cnota (zespół 
cech dodatnich etycznie). Czynności wyrażone bezokolicznikiem są właś­
ciwie w y n i k i e m  i o b j a w e m  c e c h  charakteryzujących agensa 
(agensów) i nie mogą być włączane w obręb cech; zakresy podmiotu 
i orzecznika wykluczają się. Rzeczowniki tu wymienione można rozu­
mieć jako (coś charakteryzującego się jakąś cechą*, ale nie wszystkie: 
naiwność (coś naiwnego* albo nawet 'czynność naiwna*, okrucieństwo 
'coś okrutnego* lub 'czynność okrutna* itp., ale grzeczność to nie 'coś 
grzecznego* czy 'czyn grzeczny*, zarozumialstwo to nie 'coś zarozumia­
łego* czy 'czyn zarozumiały* itp.

2. Nazwy przeżyć natury w o l i t y w n e j  i p r a g n i e n i o w e j :  
zamiar, zamierzenie, pragnienie, marzenie. Przejaw pokazany w pod­
miocie jest p r z e d m i o t e m  tych przeżyć, nie samymi przeżyciami.

3. Nazwy przeżyć i stanów natury u c z u c i o w e j  i e m o c j o n a l ­
n e j :  rozkosz i rozkoszne uczucie, ulga i pociecha 'ulga*, przyjemność, 
szczęście i szczyt szczęścia, męczarnia i męka, zgroza, wstyd, sromota, 
hańba i 'uczucie wstydu* itp. Przejawy oznaczone bezokolicznikiem po­
wodują, przynoszą rozkosz, ulgę, uczucie przyjemności, szczęścia itd., są 
ich p r z y c z y n ą ,  nie nimi samymi. Ale nie tylko stosunek przyczyna- 
-skutek łączy tu podmiot z orzecznikiem. Wyraźnie widać tu też łącz­
ność c z a s o w ą  między przejawami oznaczonymi bezokolicznikiem 
i przeżyciami (stanami) psychicznymi pokązanymi orzecznikiem. Zja­
wiska psychiczne zazwyczaj t o w a r z y s z ą  czynnościom.

4. Nazwy pojęć oderwanych, takich jak zaszczyt, honor, niesława, 
ujma. Przejawy p o w o d u j ą ,  s p r o w a d z a j  ą zaszczyt, honor, nie­
sławę, ujmę. Więc znowu: przyczyna —  skutek.

Myślę, że te zaburzenia w  logicznym ustosunkowaniu pojęć zawar­
tych w  podmiocie bezokolicznikowym do pojęć pokazywanych orzeczni­
kami rzeczownikowymi są, między innymi, przyczyną powstawania kon­
strukcji niejasnych typu Wstyd tam chodzić. ('Wstyd jest, gdy się tam 
chodzi*, 'Chodzenie tam jest rzeczą wstydliwą’ itp.), Żal (m i) go zostawić., 
Nie honor tak postępować, itp. Nie omawiam ich tutaj, bo wymagają 
dokładniejszej obserwacji i monograficznego opracowania.

*

Wyniki tej pracy przedstawiają się następująco.
1. Zdania typu Błądzić jest rzeczą ludzką., z orzecznikiem w formie 

instrumentalu i łącznikiem w formie 3. os. sing. neutrius od słów być, 
sta(wa)ć się, zda(wa)ć się i wyda(wa)ć się (kongruencja łącznika z pod­
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miotem bezokolicznikowym), są n o w e  w  naszym języku literackim, bo 
notuje się je dopiero w  1. poł. X IX  w.

2. Zdania typu Chwalebna rzecz jest nagradzać zasługi., z orzeczni­
kiem w  mianowniku i łącznikiem w  formie 3. os. wszystkich rodzajów 
i liczb gramatycznych od słów być, widzieć się i zda(wa)ć się (kongruen- 
cja łącznika z orzecznikiem) są właściwe językowi staropolskiemu (do
1. poł. X IX  w.). W języku dzisiejszym orzecznik nominatywny wystę­
puje prawie wyłącznie w postaci co innego (Co innego było oglądać 
obrazki, a co innego stanąć oko w oko z potworem.) i co to (Dziś trudno 
sobie wyobrazić, co to było dawniej urodzić się nieślubnym dzieckiem.).

3. Łącznik w  postaci 3. os. słowa posiłkowego być w  kongruencji 
z bezokolicznikiem przy orzeczniku instrumentalnym lub w  kongruencji 
z orzecznikiem nominatywnym oraz z partykułą to (więc w  postaci jest 
to, było to, byl to, będzie to itd., np. Byłoby to dziecinadą z mej strony 
nie posłużyć się tymi środkami, lub Byl to jego stały zwyczaj jeść śnia­
danie na stojąco.) —  jest bardzo rzadki, zarówno w  tekstach dzisiejszych 
jak i staropolskich.

4. Bardzo często używaliśmy i używamy zdań typu Odmieniać urodę 
szpetna to robota., Nic nie robić to całkiem przyjemne zajęcie, itp. z łącz­
nikiem tor

5. Częste są też w  tekstach staropolskich i dzisiejszych zdania bèz 
łącznika, typu Dobra rzecz i nader pożądana mieć talenta., Grunt się 
nie przejmować., Cóż trudnego zamówić odpowiednie inicjały? itp.

Przy analizie zdań z podmiotem bezokolicznikowym i orzecznikiem 
rzeczownikowym należy zwracać baczną uwagę na funkcję wyrazu to. 
Jeśli bezokolicznik oddzielony jest od reszty konstrukcji zawieszeniem 
intonacji zdaniowej (w piśmie znak przestankowy: przecinek, myślnik, 
wielokropek, dwukropek, rzadziej średnik i kropka), wyraz to jest zaim­
kiem wskazującym i pełni funkcję podmiotu gramatycznego wskazują­
cego na bezokolicznik, który stoi poza zdaniem (podmiot pozazdaniowy). 
Zdania typu To jest prawdziwa wolność a swoboda: żyć podług prawa., 
Wyjść za mąż, mieć dzieci, pracować przy tym w swoim zawodzie —  to 
były je j marzenia., Dom stawiać —  nie szlachecka to była rzecz., Popra­
wić błąd —  to dopiero męka!, Zatrzymać wodę, cóż to wielkiego? itp. 
trzeba uważać za trójczłonowe: 1) bezokolicznik stojący poza zdaniem 
składającym się z 2) podmiotu to i 3) orzecznika rzeczownikowego. Za­
imek to może być lub nie być akcentowany.

W  zdaniach typu Śpiewać, skakać, wybiec w pole, urwać kwiatków 
dla Rozalki, oto (była) moja praca, bezokolicznik jest podmiotem poza­
zdaniowym; formacje o składzie oto +  rzeczownik w  nominatiwie na­
leży uważać za odrębny typ zdań, za zdania bezpodmiotowe „prezen­
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tujące” (oto zastępuje tu podmiot; można w  takich zdaniach użyć pod­
miotu to).

Należy się też liczyć z tym, że bezokolicznik może wystąpić w funkcji 
orzecznika przy podmiocie rzeczownikowym, np. w  zdaniach: Jedyna 
przyjemność Wikty, to stanąć pod bramą i popatrzeć na świat, (bezoko­
licznik odpowiada tu na pytanie, jaka jest przyjemność Wikty lub na 
czym polega przyjemność Wikty; łącznik to stoi przed bezokolicznikiem), 
Pierwszy warunek —  wybierać. (jaki jest pierwszy warunek?), Dla mnie 
szczęście to móc pracować. (czym jest dla mnie szczęście?).

Należy dążyć do ustalenia listy konstrukcji, w których rzeczownik 
w  mianowniku stoi przy bezokoliczniku nie w funkcji orzecznika, tzn. 
konstrukcji typu Wstyd tam chodzić., Grzech nic nie robić., Szkoda ga­
dać. itp., a także typu Stłuc go na kwaśne jabłko, to dopiero będzie po­
rządek. itp.

Pozostaną jednak mimo wszystko struktury niejasne,- takie jak np. 
Nie byłaby zbyt trudna sprawa dojść z nim do porozumeinia. w  znacze­
niach (Dojście z nim do porozumienia nie byłoby zbyt trudną sprawą' 
i (Sprawa dojścia z nim do porozumienia nie byłaby zbyt trudna'.

Warto również zbadać, w  jakich wypadkach używamy przy pod­
miocie bezokolicznikowym orzecznika rzeczownikowego, a w jakich 
orzecznika przysłówkowego, przymiotnikowego, czasownikowego i in­
nych.
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P O LN IS C H E  S Â TZ E  M IT  DEM  IN F IN IT IV S U B J E K T  
U N D  DEM  P R À D IK A T IV S U B S T A N T IV

Z u s a m m e n f a s s u n g

Diese Abhandlung setzt sich aus 3 Teilen  zusammen: I  —  Dem Pràd ikativ  im 
casus instrumentalis, I I  —  Dem Pràd ika tiv  im  Nom inativ, I I I  —  Der Semantik 
der Prâdikative.

D er A u tor analysiert alt- und neupolnische T ex te  um zu folgenden Schluss- 
folgerungen zu kommen:

1. Sàtze des Typus Błądzić jest rzeczą ludzką ( lr re n  ist m enschliche Sache), 
m it dem  Prâdikativum  im  Instrumentalis und der Kon junktion in der 3. Person 
Singular von den W orten  być (sein) sta(w a)ć się (w erden), zda(w a)ć się (scheinen) 
und w yda(w a)ć się (scheinen ). D ieser Satztypus ist in unserer Literatursprache neu, 
da er erst in der ersten H â lfte  des X IX . Jahrhunderts anzutreffen ist.

2. Sâtze des Typus Chwalebna rzecz jest nagradzać zasługi (E ine  riihm liche  
Sache ist, V^rd ienste zu belohnen.), m it dem Prâdikativum  im  N om inativ  und der 
Kon junktion in der 3 Person a ller Genera und Zahlform en der W drter być (sein), 
w idzieć się (scheinen ) und zda(w a)ć się (scheinen) (Kongruenz der Konjunktion mit 
dem Pràd ikativ ), sind der altpolnischen Sprache bis zur ersten H â lfte  des X IX . 
Jahrhunderts eigen.

3. Noch o ft waren Sâtze m it der Konjunktion to (das), vom  Typus Odm ieniać 
urodę szpetna to  robota  (D ie  Schónheit verandern, das ist eine garstige Td tigkeit), 
N ic  n ie rob ić  to całk iem  przy jem ne zajęcie (N ich ts  tun, das ist eine ganz ange- 
nehm e B eschdftigung) u.s.w. sow ie Sâtze ohne Konjunktivus vom  Typus G ru n t się 
nie p rzejm ow ać (Hauptsache es sich n ich t zu H erzen nehm en ), Cóż trudnego za­
m ów ić odpow iednie in icjały? (Was fü r  eine Schw ierigkeit, die entsprechenden In i­
tia le  zu bestellen?) u.s.w.

4. In  Sâtzen vom  Typus To  jest prawdziwa wolność a swoboda: żyć podług 
praw a (Das ist w ahre F re ih e it und Ungebundenheit nach dem Rechte zu leben), 
W yjść zamąż, m ieć dzieci, pracow ać przy tym  w sw oim  zawodzie —  to były je j 
m arzenia  (H eira ten , K in d er haben, dabei in  ih rem  Fach arbeiten zu kónnen  — 
das w aren ih re  Traum e), Popraw ić błąd —  to dopiero męka (E inen Feh ler v e r- 
bessern —  das ist erst eine Quai), Za trzym ać wodę, cóż to w ie lk iego? (Das Wasser 
einhalten, ist das etwas Grosses?) u.s.w. ist das grammatische Subjekt das Pro- 

nomen to, welches auf den ausserhalb des Satzes bleibenden In fin it iv  verweist. Der 
In fin tiv  ist in diesen Sâtzen von  der übrigen Satzkonstruktion durch eine Unter- 

brechung der Satzintonation getrennt (in der Schreibung durch ein Interpunktions- 
zeichen: Kom m a, Gedankenstrich, Auslassungpunkte u.s.w.).

5. Der In fin it iv  ist auch in Sâtzen fo lgender A r t  ein ausserhalb des Satzes 
stehendes Subjekt: Śpiewać, skakać, w ybiec w pole, urw ać kw iatk i dla Rozalki, 
oto (była ) m o ja  praca (S ingen, springen, ins Feld  laufen, B lum en  fü r  Rosaline 
pflu cken , das (w a r) m eine A rb e it ) ;  die Form ation im  G efüge oto +  Substantiv im 

Nom inativ, sieht der Au tor als einen gesonderten Satztypus an und zw ar als 
„prasentierenden”  satzgegenstandslosen Satz, in dem die Partikel oto den ausser­
halb dem Satz stehenden Satzgegenstand „prasentiert (hinweist).
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6. Der In fin it iv  kann die Funktion des Prâdikativum s beim  Substantivsubjekt 
übernehmen, w ie  z.B. in solchen Satzen: Jedyna przy jem ność W ik ty , to  stanąć 
pod bramą i popatrzeć na świat (Das erizige Vergnügen  V iktas, v o r  dem  Tore  
zu stehen und in  die W e lt zu schauen ) (der In fin itivus antw ortet h ier auf die 
Frage: Was ist Viktas Vergnügen?; die Kon junktion to  steht vo r dem  In fin itivus), 
Pierwszy w arunek  —  w ybierać (D ie  erste Bedingung  —  auswâhlen) (W as ist die 
erste Bedingung?), Dla m n ie  szczęście, to  m óc pracow ać (F ü r m ich  G liick  ist, 
arbeiten zu konnen) (Was ist fü r m ich G lück?) ujs.w .


